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Or.0063-7-1/08
P r o t o k ó ł  Nr  1/08

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 15 stycznia 2008r. 
w godz. od 1100 do 1215.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2) p.Kazimierz Jaruszewski

3) p.Gabriela Wegner

4) p.Marek Czajka

5) p.Marcin Wenta

6) p.Bogdan Kuffel

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Józef Skiba


- usprawiedliwiony
2) p.Józef Kołak


- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1) p.Edward Pietrzyk

- Z-ca Burmistrza Miasta

2) p.Zbigniew Buława

- Kierownik Referatu WKS
Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Maria Błoniarz-Górna, powitała przybyłych członków Komisji oraz pracowników Urzędu Miejskiego.

Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacja na temat przygotowań obchodów 88-rocznicy

powrotu miasta do Macierzy.

2. Propozycje do planu pracy Komisji na rok 2008.

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Kierownik Zbigniew Buława – przedstawił program obchodów 88-rocznicy powrotu Chojnic do Polski – w załączeniu. Jak wszyscy wiedzą z mediów, szczególnie z Gazety Pomorskiej i Życia Chojnic, którzy są partnerami tej imprezy, postanowiliśmy tą uroczystość w inny sposób uczcić 
i według przedstawionego programu tak mniej więcej te uroczystości będą się odbywały w dniu 
31 stycznia, 1 i 2 lutego 2008r. Sama rekonstrukcja jest novum, 31 stycznia jest otwarcie wystawy w Muzeum, związanej z wyzwoleniem Chojnic i nie tylko, w piątek 1 lutego odbędzie się bieg historyczny dla młodzieży szkolnej. Ponadto mamy w szkołach gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych specjalny konkurs historyczny, żeby ta wiedza na temat tamtego okresu była bardzo znana młodzieży. Finał będzie w sali 408 Urzędu w pierwszym tygodniu lutego, Pan Burmistrz będzie wręczał nagrody z wiedzy w tym konkursie.
Na pewno wszystkich najbardziej interesuje rekonstrukcja tamtych wydarzeń, bierze tutaj udział grupa rekonstrukcyjna z Poznania i Stowarzyszenie Miłośników Kawalerii Polskiej z Wierzchowa Człuchowskiego, grupa z Wierzchowa brała udział w Krojantach. Wszystko rozpocznie się o godzinie 1200 na Rynku, następnie będzie Msza Święta w Bazylice, po czym na Rynku po raz pierwszy będzie Apel Pamięci tamtych czasów. Po tych uroczystościach w Fosie Miejskiej jest specjalny Piknik Kawaleryjski, gdzie będą różne pokazy i stoisko z militariami, również z grochówką dla biorących udział w uroczystościach. Codziennie odbywają się spotkania odnośnie konkretnych, dokładnych uzgodnień, jak ma wyglądać przemarsz i udział służb mundurowych w Apelu, będzie też omawianie ze scenografami, cały cza trwają prace przygotowawcze, związane z tą imprezą.
Jeżeli chodzi o ryzyko pogody, to najgorszą rzeczą byłby padający deszcz, bo popsuje to cały obraz. W piątek przed uroczystościami w Gazecie Pomorskiej będzie specjalna wkładka historyczna, również taka wkładka będzie w Życiu Chojnic, część nakładu będzie rozdawana w trakcie uroczystości.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – przemarsz służb mundurowych jest zaplanowany na 1315, czy poczty sztandarowe też już w tym momencie będą?

· Kierownik Zbigniew Buława – poczty sztandarowe będą, jednak w tym roku biorą udział tylko w Kościele i w Apelu Pamięci. Natomiast żadnego przemarszu nie będzie, pod tablicą będzie trójnóg z dużym wieńcem od władz miasta. Wszystko odbędzie się 2 lutego br. Zaproszenie zostało wystosowane do Wojewody Pomorskiego, do posłów z naszego terenu, do radnego Sejmiku Województwa Pomorskiego i do innych gości.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jaki przewiduje się koszt tej uroczystości?

· Kierownik Zbigniew Buława – trudno w tej chwili mówić o kosztach, myślę w granicach 
15-20 tysięcy złotych, jest to głównie opłacenie grupy rekonstrukcyjnej, transport koni i tak dalej. Ostatnio 27 grudnia taka duża impreza była w Poznaniu i tam koszt to około 0,5 mln zł, czyli nasze koszty są mikro skromne. Myślę, że należy to traktować jako generalną próbę przed okrągłą 90-rocznicą, teraz się dowiemy jak to się sprawdzi, jak to będzie, bo robimy to po raz pierwszy. Na balkonie Ratusza będzie chór i radni, którzy przybędą na uroczystości, będzie też aktorka, która zrzuci z siebie kajdany. Całość otworzy Burmistrz Miasta i będą krótkie wstawki słowne.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – głos powinien być inny, nie ten, który słyszymy na imprezach rozrywkowych.

· Radny Bogdan Kuffel – padło pytanie dotyczące kosztów. Moim zdaniem patriotyzm jest elementem bezcennym i słusznie, że punkt ciężkości przenosimy z 14 lutego na 31 stycznia, więc uważam, że jest to element wielowątkowy i narrator musi być pomimo wkładki, która będzie wcześniej w dwóch nośnych tytułach prasy, narrator, który będzie wprowadzał w klimat, będzie elementem zasadnym, powinien być to głos nowy, żeby nie kojarzył się z rozrywką. W przedstawionym programie jest minimalna zmiana, przemarsz służb mundurowych odbędzie się po Mszy Świętej, czyli będzie to skupienie formy Apelu z ceremoniałem wojskowym. Cieszy mnie też pomysł z konkursem historycznym, który jak gdyby nie pozwoli umknąć temu elementowi, pozostanie na dłużej i nagrodzenie w tej zacnej sali też jest elementem bardzo ważnym i istotnym. Powinniśmy iść w kierunku rozwijania tego, nie konkurowania, to są dwie zupełnie inne sprawy.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – uważam, że bardzo pięknie, iż tak to się zaczyna, jest to pierwsza rekonstrukcja i rzeczywiście do 90-rocznicy możemy nabrać takiej praktyki 
i takiej rutyny, że ta pełna okrągła rocznica będzie wielkim wydarzeniem nie tylko na skalę miasta, ale może i dalej.

Ad. 2

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeżeli chodzi o plan pracy, to pozwoliłam sobie przygotować pewien zarys planu pracy i tak, w miesiącu lutym planowałabym analizę konkursu I tury 2008r. na granty, przygotowanie do sezonu i analizę umów na wynajęcie stadionu na rok 2008.

W marcu proponuję wstępną analizę rozbudowy Chojnickiego Domu Kultury oraz omówienie kalendarza imprez kulturalnych i sportowych na rok 2008.
W kwietniu byłaby analiza przyznanych grantów II tury, również plan kontroli stowarzyszeń, którym udzielamy wsparcia finansowego.

W maju proponuję zastanowić się w sprawie orkiestry dętej i chciałabym zaproponować analizę funkcjonowania orkiestry dętej i zespołu Chirliderek w Gimnazjum Nr 1 z perspektywą ich rozwoju. Z tego, co się zorientowała, do dobre orkiestry są wszędzie w szkołach i może byśmy poszli tam na koncert orkiestry Chirliderek i może warto by było tam zacząć wspomagać rozwój tej orkiestry.
· Radny Bogdan Kuffel – mamy Szkołę Muzyczną w Chojnicach i nie rozumiem, dlaczego nie można na bazie uczniów tej szkoły budować czegoś, co będzie trwało u nas dłużej i może byłyby mniejsze koszty. Trzeba myśleć o jednej sprawie, to są koszty wręcz niewyobrażalne i zastanówmy się, ile tych występów okazjonalnych w ciągu roku jest. Uważam, że Chirliderki to kwestia zupełnie odrębna, tego nie można łączyć. To jest problem i pytanie, czy mamy ambicje 
i czy nas na to stać. Oddzielmy sprawy ambicjonalne od kosztów, bo to jest koszt duży w ciągu roku, bo muzyków należy opłacać, chyba, że ktoś będzie grał dla samej przyjemności grania.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – chodzi o to, że w Gimnazjum Nr 1 już jest orkiestra, co prawda 8-osobowa, ale jest.
· Radny Bogdan Kuffel – przecież jakaś orkiestra istnieje przy Domu Kultury i co, zlikwidować ją?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie zlikwidujemy, jednak musimy zobaczyć, co zrobić z młodzieżą, czy nie warto od gimnazjum przez szkoły średnie ciągnąć jednej orkiestry młodzieżowej.

· Radny Bogdan Kuffel – proszę pamiętać o jednej rzeczy, że w momencie gimnazjum młodzież rozejdzie się do innych szkół średnich. Uważam, że kwestia budowania orkiestry na bazie szkoły jest pomysłem błędnym. Szkoła Muzyczna jest elementem trwałym i ponadczasowym.
· Radna Gabriela Wegner – o ile jeszcze do nauki muzyki można zmusić, o tyle kwestia zajęć pozalekcyjnych, czy pozaszkolnych, to dziecko musi chcieć, a to jest akurat wiek trudny.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dlatego chciałabym, żeby członkowie Komisji zobaczyli, jak sobie radzą w Gimnazjum Nr 1, żebyśmy posłuchali, potem podyskutowali co dalej robić, czy tam pomagać, czy nie.

· Radna Gabriela Wegner – mnie się wydaje, że można na bazie Szkoły Muzycznej zrobić orkiestrę i zapaleńców do tej orkiestry ściągnąć.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Szkoła Muzyczna nie podlega miastu, Pan Dyrektor nigdy nie przyszedł na nasze spotkania.

· Radny Marek Czajka – swego czasu mieliśmy jechać zobaczyć, jak to wygląda w zaprzyjaźnionym mieście i wówczas mielibyśmy jakiś ogląd. Być może uda nam się wyjechać, podejrzeć coś i przenieść na nasz grunt.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – były orkiestry w Iławie, w Kwidzynie przy Domach Kultury. W momencie, kiedy my planowaliśmy wyjazd, okazało się, że miasta poprzenosiły to wszystko do szkół i zaczęły się wakacje. Obecnie zaczyna to od początku działać na terenie szkół.

· Radny Bogdan Kuffel – czy my chcemy orkiestrę i czy nas na nią stać. Przy ChDK jest łatwiej, my dotujemy Dom Kultury, stwórzmy tą sekcję muzyczną. Jeżeli chodzi o Szkołę Muzyczną, to przecież wkład miasta był znaczny, upiększenie Szkoły Muzycznej w parkingi i nie rozumiem, dlaczego nie możemy zrobić w Szkole Muzycznej.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – czy już zostały poczynione jakieś rozmowy z Panem Daszkowskim jako dyrektorem, czy on w ogóle jest zainteresowany tematem orkiestry dętej w Szkole Muzycznej.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – bodajże trzy lata temu poprosiłem na spotkanie nie tylko Pana Dyrektora Daszkowskiego, ale również kierowników zespołów folklorystycznych, Dom Kultury i potwierdza się to, o czym mowa, że zainteresowanie jest nijakie. Mówiliśmy, ż jest potencjał, że sporo młodych ludzi uczy się grać na instrumentach i można to wykorzystać. Nie wiem, w czym tkwi problem, być może po tych naszych ciekawych inwestycjach, które przy Szkole Muzycznej miasto popełniło, postawa Pana Dyrektora będzie trochę inna.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jednak proponuję pójść do Gimnazjum Nr 1, jest to orkiestra międzyszkolna. Również musimy gdzieś wyjechać, zobaczyć, będziemy prosić Pana Burmistrza, żeby około miesiąca kwietnia taki wyjazd zorganizować.

· Radny Bogdan Kuffel – mam kolejne pytanie, po co tworzenie kolejnych bytów. Mamy już jedną orkiestrę przy Domu Kultury, teraz mówimy o orkiestrze młodzieżowej i czy naprawdę ci młodzi ludzie zechcą grać. To są naprawdę znaczne pieniądze, które trzeba będzie ponieść z kasy miejskiej, bo nie będzie innego sponsora dla tej orkiestry, a występuje ona w ciągu roku kilka razy.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – mnie się wydaje, że dzisiaj problem został zasygnalizowany, ale zastanawiając się nad tą problematyką powiem tak, iż nie chodzi o to, żeby w tej chwili dawać pieniądze tu i tu. Musimy przeanalizować sytuację w szkole, czy ten nowy byt ma szansę powodzenia. Jeżeli miałby szansę powodzenia, jeżeli ta praca z orkiestrą w warunkach szkolnych byłaby efektywniejsza, lepsza niż z dorosłymi osobami, które są przy Domu Kultury, to zaryzykowałbym takie twierdzenie, że nie w tym roku, ale być może za rok, za dwa powiemy, że w porządku, jednej orkiestrze dziękujemy, a działająca przy szkole jest prężna i w porządku. Myślałbym iść w tym kierunku, nie podejmować od razu żadnej decyzji, bo ja nie wiem, jakie są w tej chwili realia.
Zgłosił się do mnie pewien człowiek po Akademii Muzycznej, prowadzi orkiestrę, jest zapaleńcem, a od wielu lat twierdzę, że rzeczy dobre, które są ponadprzeciętne, tworzą tylko w pozytywnym tego słowa znaczeniu „wariaci”.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie chodzi o to, że chcemy coś likwidować i coś nowego tworzyć. Musimy zobaczyć, jak to w ogóle wygląda na gruncie, zobaczymy, posłuchamy i będziemy wiedzieli. W Gimnazjum również działają Chirliderki i byłaby to okazja przy jednym pokazie zobaczyć również, jak stowarzyszenie prowadzi Chirliderki.
· Radny Bogdan Kuffel – mówimy o dwóch różnych sprawach. Mało kiedy widziałem Chirliderki przy orkiestrze dętej, one kojarzą się ze sportem. Połączenie orkiestry dętej z tego typu działaniem może być ciekawym efektem. 
Mam jeszcze pytanie, czy instrumenty orkiestry przy ChDK są własnością Domu Kultury, czy własnością muzyków?
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – instrumenty są własnością Domu Kultury.

· Radny Marek Czajka – orkiestra w szkole działa na razie bez żadnej pomocy finansowej, sami sobie kupują instrumenty, robią to właśnie na zasadzie „wariata”. Tacy ludzie pokazują, że można coś zrobić.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – żeby orkiestra z Domu Kultury mogła zaistnieć, to posiłkują się grupą z Dziemian, jak tej grupy nie ma, to nie ma orkiestry.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czyli zapisujemy w kwietniu wyjazd Komisji do Kwidzyna.
W miesiącu maju proponuję analizę funkcjonowania orkiestry dętej w Gimnazjum Nr 1 oraz zespół Chirliderek, zobaczymy, jak to wygląda. W maju powinniśmy również omówić umowy zawarte na obozy letnie na stadionie miejskim, czy takowe są, za jakie ceny i tak dalej, żebyśmy mieli orientację, co się dzieje.
W miesiącu czerwcu planuję taką wizytę Komisji Kultury i Sportu w folklorystycznym zespole „KASZEBE”, perspektywy, możliwości i potrzeby.

W lipcu proponowałabym przerwę wakacyjną, ewentualnie spotkamy się z Zarządem „Futsal” lub KS „Kolejarz”.

W miesiącu sierpniu proponuję spotkanie z Zarządem MKS „Chojniczanka”, będziemy znali wyniki meczów, które zajmują miejsce w tabeli i musimy porozmawiać.

· Radny Marek Czajka – osobiście nie odpuściłbym żeglarstwa, są tak wielkie sukcesy i powinniśmy to podsumować.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w miesiącu wrześniu zajęlibyśmy się sportem szkolnym, czyli spotkanie z nauczycielami wychowania fizycznego, omówienie osiągnięć i planów na przyszłość.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – myślę, że w miesiącu wrześniu trzeba podjąć jeszcze raz kwestię koordynatora sportu szkolnego.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czyli dopiszemy w miesiącu wrześniu próbę powołania koordynatora sportu szkolnego.

W październiku proponowałabym wielkie podsumowanie imprez kulturalnych, które były urządzane przez Urząd Miejski, Chojnicki Dom Kultury i Stowarzyszenia łącznie z kosztami.

· Radny Bogdan Kuffel – jeżeli są to pieniądze z grantów, to podmioty i tak muszą się z tego rozliczyć przez Urzędem, chyba, że mówimy o imprezach miejskich. Uważam, że należy podsumowania dokonać merytorycznie, czyli zasadność imprez.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w listopadzie proponuję podsumowanie sezonu letniego na Stadionie Miejskim i tutaj musimy zająć się dochodami i kosztami, chodzi o dochody z wynajmów, z obozów i tak dalej, musimy wiedzieć jakie są dochody.
Również w listopadzie powinniśmy zająć się projektem budżetu w sferze kultury i sportu na rok 2009.

W grudniu planowałabym wielkie podsumowanie roku 2008 w dziedzinie kultury i sportu, chciałabym też zaplanować wizytę w ChKŻ.

· Radny Marek Czajka – w ChKŻ zakończenie sezonu to regaty 23 września, ostatnie regaty „Błękitna Wstęga” i myślę, że we wrześniu możnaby się udać i zobaczyć.

Jacht „Chojnice” jest dość sporym jachtem, może zrobić reprezentację radnych i wystartować 
w „Błękitnej Wstędze” jako Rada Miejska. Osobiście mogę być sternikiem, mam uprawnienia, na jachcie już pływałem, jest on bardzo dobry, dobrze się go prowadzi.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proponuję wpisać to we wrześniu jako punkt planu pracy Komisji.

Szczegółowy plan pracy Komisji każdy z członków Komisji otrzyma, również stanowi on załącznik do protokołu.

Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radny Bogdan Kuffel – zwracam uwagę na stojącą na Rynku skarbonkę, coś trzeba z nią zrobić, ona sobie stoi i poza mieszkańcami Chojnic nikt nie wie, o co z nią chodzi, na co do skarbonki są zbierane pieniądze. Należy albo ją opisać jakąś tabliczką, albo ją zlikwidujmy.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje, aby skarbonka stojąca przed Ratuszem została czytelnie opisana lub zlikwidowana.









- 6 za (jednogłośnie).
Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – dzisiaj o godzinie 1200 jestem umówiony z naszymi chojnickimi zespołami, tymi, które jeżdżą do naszych miast partnerskich na koncerty. Jak zwykle na początku roku przychodzą z pytaniem, czy miasto im w bieżącym roku pomoże. Czekają mnie trudne rozmowy z nimi, oczekiwania są zawsze duże, pieniędzy jest mało.

Chciałbym też zapoznać Komisję z dotychczasowym stanem postępowania konkursowego, mówię o wsparciu organizacji pozarządowych, czyli stowarzyszeń, fundacji, towarzystw i tak dalej. Ogłosiliśmy konkurs 16 listopada, 17 grudnia o godzinie 1500 skończyły wpływać oferty, których wpłynęło 76 w czterech dziedzinach: sport – 47, kultura – 22, wypoczynek i rekreacja – 6, ekologia – 1. Komisja rozpoczęła prace już na początku stycznia, 4 stycznia odbyło się pierwsze posiedzenie i po pierwszym etapie oceny formalno-prawnej zmuszeni byliśmy odrzucić 25 wniosków, czyli 1/3. Najczęstsze błędy, jakie popełniali wnioskodawcy, to przede wszystkim jeden egzemplarz, co jest błędem. Również prosiliśmy o sprawozdanie za rok ubiegły, skoro się wniosek składa w roku 2007, to sprawozdanie powinno być za rok 2006, natomiast były z roku 2005 i z roku 2007. W niektórych wnioskach sprawozdań w ogóle brakowało, jedna oferta była złożona pół godziny po terminie. Również brakowało podpisów, w jednym przypadku brakowało potwierdzenia zgodności oryginału z kopią.
Do rozdania w I turze mieliśmy: w dziedzinie sportu 280.000,-zł, zapotrzebowanie jest na 740.000,-zł; w kulturze 100.000,-zł, zapotrzebowanie na 194.000,-zł, w ekologii 15.000,-zł, był jeden wniosek odrzucony przez nas, czyli kwota pozostała; w krajoznawstwie i wypoczynku mieliśmy 37.500,-zł, zapotrzebowanie jest na 73.400,-zł.

Zespół, który dokonuje w tej chwili oceny merytorycznej, będzie miał nie lada problem, bo 1/3 wniosków odrzucona i gdybyśmy powiedzieli sobie, że te pieniądze, które są, dzielimy pomiędzy tych, którzy prawidłowo wypełnili wszystkie wnioski i weszli do oceny merytorycznej, to skazujemy na niebyt wiele organizacji pozarządowych. W związku z tym nasze sugestie idą w tym kierunku, żeby tych wszystkich pieniędzy nie rozdzielać i dać szansę stowarzyszeniom na II turę. Na 
II turę zaplanowaliśmy niewielkie pieniądze, bo w sporcie około 30.000,-zł, w kulturze około 10.000,-zł i zbitka jednej kwoty i tej pozostałości stworzyłaby taką możliwość, żeby rozpisać 
w lutym II turę i zakończyć procedurę przyznawania pieniędzy. Prosiłbym Komisję o zaakceptowanie takiego rozwiązania, bo w innej sytuacji stowarzyszenia będą miały problem z przeżyciem.
W tej chwili jesteśmy po ocenie merytorycznej wniosków, zostały one przeczytane, ocenione i kolejne spotkanie mamy w piątek, będziemy próbowali do tych poszczególnych wniosków przypisać pewne kwoty pieniędzy. Ostatecznie zatwierdza to Burmistrz Miasta i Burmistrz decyduje o kształcie i wielkości przyznanych kwot, Komisja tylko proponuje rozwiązania. Chcemy tą procedurę zakończyć do końca stycznia łącznie z podpisaniem umów.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proponuję, aby z Komisji Kultury i Sportu wypłynął wniosek o treści: w związku z tym, że 30% wniosków na I turę zostało odrzuconych ze względów formalno-prawnych Komisja proponuje o pozostawienie pewnych kwot z I rundy 
i niezwłoczne ogłoszenie II tury konkursu, najlepiej w miesiącu lutym br. Uważam, że Komisji dokonującej oceny należy natychmiast pomóc, bo jest to nasze wspólne działanie.
· Radny Bogdan Kuffel – tutaj kłania się czytanie ze zrozumieniem, dopóki nie będzie osób wyznaczonych ze stowarzyszeń do pisania grantów, to takie błędne będą wnioski. Jeżeli niektórzy już się nauczyli, to, moim zdaniem, wszyscy mogą się nauczyć. Wniosek Pani Przewodniczącej uważam za słuszny i proszę o jego przegłosowanie.

W związku z tym, iż 30% wniosków o granty na I turę zostało odrzuconych ze względów formalno-prawnych Komisja Kultury i Sportu proponuje pozostawienie pewnych kwot pieniędzy z I tury i niezwłoczne ogłoszenie II tury konkursu, najlepiej w miesiącu lutym br.









- 6 za (jednogłośnie).
Radny Kazimierz Jaruszewski – mam propozycję do Komisji, dotyczy ona współpracy łączącej Chojnice i Człuchów. Ta współpraca ostatnio została trochę zaniedbana. Rozmawiałem z Przewodniczącą rady Miasta Panią Danutą Kordykiewicz, która stwierdziła, że przygotowali dla nas wspaniały prezent i pyta, kiedy możemy się spotkać. Myślę o takim spotkaniu na niwie naukowej, pozwolę sobie odczytać projekt pisma, które po poprawkach przedstawię Komisji Kultury i Sportu 
i takie samo pismo dotrze do Rady Miejskiej w Człuchowie: „Zwracamy się z prośbą o wsparcie projektu organizacji ogólnopolskiej konferencji naukowej Chojnice i Człuchów na przestrzeni dziejów. Dwudniowa konferencja odbyłaby się w czerwcu br. staraniem dwóch samorządów, czyli Chojnickiego i Człuchowskiego oraz dwóch organizacji pozarządowych, czyli Chojnickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk i Towarzystwa Miłośników Ziemi Człuchowskiej. Planowany koszt konferencji zamykałby się kwotą 12.000,-zł i obejmowałby wystąpienia zaproszonych naukowców 
z ośrodków akademickich – czerwiec br. oraz druk i wydanie materiałów pokonferencyjnych. Wydatki zostałyby podzielone proporcjonalnie, czyli Urząd Miasta w Człuchowie 6.000,-zł i Urząd Miasta w Chojnicach 6.000,-zł. Koordynatorami konferencji mogłyby być osoby kierujące tymi stowarzyszeniami, czyli ChTPN i TMZC, ale niekoniecznie, mogą być to inne osoby. Informujemy, iż w ubiegłym roku przeprowadziliśmy już takie rozmowy wstępne z Burmistrzami Chojnic i Człuchowa, którzy wyrazili zainteresowanie realizacją tego projektu. Jeżeli to by się udało, to jeden dzień odbyłby się w Człuchowie w czasie Dni Człuchowa, w Chojnicach następnego dnia”. Oczywiście będą podpisy Prezesa ChTPN i Prezesa TMZC, którym jest Pan Wiktor Zybało. Byłaby to konferencja historyczna i myślę, że byłby to taki element łączący oba miasta i nawiązanie do współpracy, bo w tej chwili to nie najlepiej wygląda.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jest to bardzo piękny pomysł, zawsze naukowa sprawa jest naukową. Pamiętamy, że byliśmy w roku ubiegłym gościnnie w Człuchowie i chyba powinniśmy pomyśleć o rewizycie, powinniśmy ich zaprosić do Chojnic. Proponuję skierować wniosek do Przewodniczącego Rady Miejskiej i zobligować go do zorganizowania stosownej sesji z udziałem gości z Człuchowa.
Komisja Kultury i Sportu przyjmuje do wiadomości projekt pisma, dotyczącego przygotowania konferencji naukowej „Chojnice i Człuchów na przestrzeni dziejów”.

· Radny Marek Czajka – rewizyta gości z Człuchowa jest jak najbardziej wskazana, jakaś uroczysta sesja Rady Miejskiej i zaprosić radnych z Człuchowa.
· Radny Bogdan Kuffel – skoro w maju przygotowujemy się do uroczystej sesji poświęconej działalności samorządowej Pana Juliana Rydzkowskiego, to może wówczas ich zaprosić. 
W Człuchowie też nie była to sesja merytoryczna, tylko uroczysta i w tym momencie, jeżeli będzie ten element samorządowy Pana Rydzkowskiego, to można to połączyć. Sprawa, którą przedstawia radny Jaruszewski, to zupełnie co innego, to są dwie różne rzeczy.

Komisja Kultury i Sportu prosi Przewodniczącego Rady Miejskiej o zorganizowanie uroczystej sesji, najpóźniej w miesiącu maju bieżącego roku, w ramach rewizyty samorządowców z Człuchowa.









- 6 za (jednogłośnie).

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała






Przewodnicząca Komisji

          Aurelia Gałązka





 Maria Błoniarz-Górna

